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Tajn e • nauczanie w Białymstoku 

w l a t a c h 1 941 - 1944 
• 

Dnia 22 czerwca 1941 r . wybuchła v1ojna niemiecko- radziecka . Bia­

łystok położony w bl iskim sąsiedztwie z Prusami 1 /schodnimj i Generalną 
przez Ni w 

zosta~a . ; 
Bezpośrednio po zajęciu miasta podpal~ s agogł przy ul . Boż-

ni cznej , gdzi e spalono ponad 1500 Żydó\1. Jednocześnie -~onęła dntga 

synagoga, przy ul. Nadrzecznej , skąd ogień przerzucił się na drugą stro-
• 

nę rzeki i spowodował b. gmachu Gjmn. jm . króla Zyg 

munta Augusta , gdzi e mieściła się Central na Biblioteka Pedagogiczna . 

Radzieckie vvładze OŚ\viatov1e nie zdążyły przeprov1adzić et1akuacji szkół 

i instytucji kulturalnych . Wszystkie zbi ory biblioteczne i szkolne po­

moc e naukowe pozostały na miejscu. Po wejściu do mi ast a Ni emcy zajmowa­

li dla swych urzędów i wojska przede wszystk j m lokale szkolne i w t en 

. sposób cały inwentarz szkół dostał się w ich ręce. T~lka poszczególni 
• 

nauc·zycie1e i \voźnj QZ1&eł zdołali uratować trochę książek i pomocy nau-, 

kowych z budynków szkolnych znajdujących się w pobliżu ich mieszkań. 

Udało się też nauczycielom uratować po ugasz~iu pożaru trochę książek 
• 

i pommcy nauko\vych z Centralnej Biblioteki Pedagogicznej. Biblioteka 

Miejska ocalała wpraw4zie w czasie działań wojennych, lecz jej zbiory 
• 

zostały przejęte przez Niemców. 

Powołany przez Fe1dkonrrnandantt1r ?.arząd Miejski /Stadtverwait......., 
• 

m. Biał:egostoku na czele z · nadbu11ni strzem /Stadtkrn1m1i ss!r/ przystąpil: 
. - . 

' do zorgani zowanj a poszczególivch veydzial6w. Między innymi powstru: Wy-
• 

dzial Kul tury i Oświat~ /Kul t11r 1md A11flrl Arwlgabtei1ung/. \V zakresi e 

jego działanja były sprawy szkół i nauczycieli oraz opieka nad Biblio-
• • • 

teką Miejską. Zają~ się on przede wszystkim rejestracją nauczycie1i i 
• 

• • 

zaopat~anien1 ich w mi arę możności w żywność, ściśle mówiąc w nj ewiel.-

ką ilo~d cukru i papierosów. W sprawach kancelaryjnych pomagali Wydzia-
• 

?owi członkowie Zarządu Oddziału ZNP. 
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Widawało się , że sprawa nauczycieli i or anjzacji szkół będzie 

ustalana według wzorów istnjejących u~ Generalnej Guberni . Przedstardcie-

le "Herrenvolku" pozwolą jedynie na zakładanje niższych klas szkół pod-­

stawowych i njższych szkól zawodowych, a więc oświaty wystarczającej 

dl.a narodu ''nj ewol.njk6w'' . Zarząd Miasta, mieszczący si przy zbiegu uli-­

cy vVarszawsl{iej i Pałacowej /dziś Marchlewskiego/, przeni 683: lydział. 

Kultur:y i O~wiaty do większego kilkupokbjowego iokalu przy ul. . ~arszaw­

ski ej 20. Naczelnikiem Wydziału został V/lodzjmjerz Kuzniecow. ZWolał on 
,,1v1 

- a.. "11"1 'f7 j .-.::.... -

ze rani.e w sprawie organj zacji szkolnictwa na terenj e mo Białegostoku, 

• 
na kt6rsm byli obecni przedstawiciel e wszystkich typów szkó~, 

n j e dyrek·torzy szkół średnj eh ogólnokształcących i zav1odowych 

przmvaz-

oraz ki e-

rownicy szkół powszechnych . Przedwoj enni dyrekt orzy szkól średnich 

ogólnpkształcących wiedzieli z góry, że da\vne t ypy ich szkół nie będą 

uwzględn.i one i odrazu byli przygotowanj. do podjęcia organj zacji niższyc 
• 

szkół: zawodov·1ych. Na zebraniu postanowiono, że wszyscy obecni przyjdą 

na następne posiedzenie z gotowJ1.IDi projektami sieci organjzacji i pro-
• 

gramów szkolnjctwa podstawowego , njższego przemysłowego męskiego i żeń­

kiego oraz handlowego • 
• 

W krótki.ro czasie zostały opraco\vane bardzo starannie i dokładnie 

projekty omawiane na pierwszym zebraniu w sprawie uruchomienia szk:ó~ w 

Białymstoku. Nauczyciele sądzili , że w ramach dożwolonego szkolnictwa 

podstawowego i niższego zawodowego wzorem szkół z tajnj111 dodatkow;pn nau 

czaniem w Generalnej Guberni uda się i w Białymstoku przemycać nauczanj 
• 

przedmiotów ogólnokszta~cących w ramach pełnej szkoły powszechnej i Qjm 
• 

nazj1un oraz Lice11m Og6lnokształcącegoo Rozpoczęło się oczekiwanie zapro„ 
1 z -

szenia na następne zebranie w Wydziale Kt1lt11cy i Oświaty. Vv międzycza­

sie kierownicy i dyrektorzy biegali po mieście w poszukiwaniu odpowied-
• 

nich budynków dla przyszłych szkół , a jednocześnie zabiegali w lydziale 
• 

Techniczn:tm Magistratu o remont budynków uszkodzonych w czasie działań 

wojennych. 
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Tyµi.czasem fl . Kuznieco l ustąpił z za· ov1an.ego stanov1iska naczel­

nj ka Wydziału Kl1J.tury i Oś\qiaty , a jego miejsce zajął Eo Suchoń, b . nau--
• 

czJrciel j zyka niemieclciego i kiero\m.ik Ogniska metodycz11ego j zyka nie­

mieckieeo przy Gjmn. i Liceum im . króla Zygmunta Augusta w Biał~stokuo 

Zebranie vł spav1ie uruchomienia szkół odkładano z dnj a na dzień. Tlttt11 -

czone, że po ustąpieniu Feldkonunandant11r dopiero nowa władza , Zivilver­

wal ttmg, określi %'tq podział administracyjny Białostocczyzny i zdecyduje 

o formach nauczania miejscowej ludności . Takie tłumaczenie było tylko 

pretekstem do odwlekania sprawy i odsuwania tenujnu rozpoczęcia lekcji 
ustalony . 

\V szkołach, bo jt1ż był WJ1X®wscizeą nov1y podział admjnj stracyjny teren1J . 
' 

Na mocy dekretu Hitlera z a.n . 1 sierpnia 1941 r . Białostockie zostało 

~ dzielone czaso\·10 j ako okręg spec jalny w tzw. 1'Bezirk-Bialystok 1
' i po-

• 

wi er zono nadprezydento\vi Prus Wsch odnj eh, Ericho\•1i Koch owi, \Vł.adzę acl1t1 j­

nistracyjną tego okręgu. Dzielił się on na 8 j ednostek admj.nistracy j­

nych. Jedną z nich było m. Białystok, a resztę tv1orzlTł:y tzw. Kreisilom..-
• -

missariaty odpowiadające w przybliżeniu obecn:YlJl powia tom, obejmujące po~ 

wiaty: Białystok , Bielsk Podla ski, Graj ev10, Grodno, Łomżę, Sokółkę i 

Wołkowysk. Niższą jednostką administracyjną w okręgu był. .AmtskammissaB 
' 

riat, rodzaj gminy zbiorczej, na czele której sta;t Amtsko1101tiss liro 
• 

Nauczyciele szybko zaczęli tracić nadzieję na zatrudnienie w szko 

łach. Znaczna ich część angażowała się do pracy w nowoorganizujący1111six 

się Wydziale Paszporto~, co zapewniało zdobywanie chleba 1 którego bez 

pracy urzędov1ej nie można było dostać. Wydział ten, organj zov·1any przy 
-

~iagistracie1 nie został Urttchooai ony, a1e aaangażowani da ni ego nauczycie-
• 

le przez kilka tygodni korzysta1i z kartek chlebowych, oczekując w dal-
• 

szym ciągu - na rozwiązanie sprawy organizacji szk:olnj ctwa. Wkrótce Wy-

dzia? Kultury i 08w1aty zlikwidował swój obszerny lokal przy ul. War-
-

szawskiej i przeniósł się z powroten do maleńkiego pokoiku w Magistra-

cie. O organizowaniu szkolnictwa już nie wspomjnanoo 

Nauczycielstwo Białegostoku postanowi~o dzia~ać niezależnie od 

„ .• .. -· ·· • ..... . •• . •• ~ ~.., 41 •"' 
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ydziału Kultury i Oświaty. 
niektórych 

-·mi astach powiatowych i mni ejszych ośrod-

kach mj.ejskich i vd ejskich Amtsk ommissariaty udzieliły zezvvoleni a na 

otwarcie niższych klas szkół pO\v-szecłmych. Eo Suchoń opracował obs zen1j e 

lJargumentowany memoriał w spravde uruchami.enj,a szkół w Biał~stoku i 
. rozpoczęła 

wybrana kilkuosobowa delegacja 2ełegaega wędrówkę do pałacu Branicki.eh, 
• • • 

będąc~ wówczas siedzibą władz okupacyjnych. Jednak i te starania pozo­

stały bez formalnej odpowiedzi , a las, jakiemu wkrótce uległy gmachy 
• 

szkolne wraz z urządzeniami i pomocami nauk _. , rozwiał całkowicie na-

dzieje całego społeczeńst\va na organizowanje jawnego szkoJnictwa. 

Przystępując do założenia getta w Białymstoku w pierwszych dniach 
• „ 

sierpnia 1941 r . Niemcy przesiedljli ludność polską z ter en11 miasta za-

planowanego na ten cel. Ifiędzy :inn;ymi przeprov1adzill eks11i sję Szkoły 
która z11alazła się na terenie projektov1anego gettą, 

Randlovrej przy ul. Fabrycznej J7i ,i wszys tkie jej 11rządzenja i pomoce na-

ukowe wraz z gabinetem towaroznawczym po1ecjJj przevF.leźć do loka1u bo 
• 

szko ły hebrajskiej "Tarbut" przy ul.. Sienkiewicza 7J i złożyć na groma-
• 

dę. To był początek jawnej l.ikvridacji szl~olnj ct\va przez lii emców w Bia-

ł~stokuo Wkrótce Niemcy polecili przewozić urządzenia i pomoce naukowe 

tych wpystkich szkół., których g1\acliy sami zajmowal.i. Losowi taki emu 

wszystkie ognj.ska metoclłyczne , jak r6\mież centraJ ne praco\mj e 
• • 

ftzyczne. W opróżnjonych 1oka1ach szkolnych Niemcy lokowali s zpita1e 1ub 
• 

zakwater0Wj1Yiali wojska stale przepływające przez miasto. ~Ta tereni.e ę-
, 

I eł posesji b . Gimnazj11ca Mechani cz11ego zorganj zowa1i Wojskm·1e larszt aty 
• • 

Naprawcze Smnochodów i Czołgów, pozostające na tym. miejscu przez cały 

okres okupacji o Po paiu tygodt1j ach . częfjć parku maszyno\•1ego wy\Vi ezion o 

do Niemiec. Książki ze szkół 1ikwidowanych oddawano do Biblioteki Miej­

skiej1 a Y1artościowe vcyposażeni e &abinetów 'szkolnych i inne cenniejsze 

pomoce naukowe przewożono do specjalne&o lokalu przy ul. Legionowej 1. 

Niemcy planowali te rzeczy WJWieźć do Król.ewca wr a z z c enniejszym księ­

gozbiorem Biblioteki Miejskiej , dlatego polecili Zarządowi Miejskj,emu 
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zorganizować opiekę nad tymi zbiorami. Ochotniczo zgłosił się do tej 

pracy Henryk Ferencovvicz. Był on przed \vojną nauczycielem fizyki i eh~ 
• 

\'l Lice1Hrt Matem.-Przyrodn. v1 Białymstoku, a jednocześnie kiero\vnikiem 
• 

Ogniska metodycznego fizyki i chemii przy tym Licetll11 . 'I czasie ~ładzy 
. Instytutu Pedagogiczne o 

radzieckiej został dziekanem ·rvydziału Matematyczno- Fiz cz11ego i \A1arszta 

tem jego pracy naukowej była pracovm.ia b . 0(1lj,ska metodycznego , którą 

ogromni e wzbogacił zbioramj spro\tadzanym.i z ZSRR. H. Fereneowiez 1łas-
• 

~ rękoma likwidował urządzenia pracowni fizycznej i chemicznej , prze 

znaczonych do sabrania przez Niemców i może d1atego przyją~ pracę w Ma­

gi s tracie j ako Oberl agenneister przy ul. Legi ono\·,ej 1 . Nie krył się wa-­

bee zaufanych kolegów, że chce ratować mienie wyższej uczel ni, którą 

pragnąłby widzieć w Białymstoku po 'fyZ\•1ol eniu. Po pe\vnym czasie j ako . 
.-

l.agenneister aczął pracov1ać„a~ iła pomocnicEŻaiilI. Fer encowicza} 
I 

Edward Litwinowicz, zastępca Dziekana. V/ydzialu Mat em . -Fizyczn. Insty-

tutu Pedagogi cznego. 

Z kolei nastąpiła l ikwi dac ja Biblioteki Miejskiej. Przed wojną 

liczyła ona ponad 20000 t omów, składających się z poważnych dzieł nauko~ 

\Yych, częściowo w ję zykach obcych oraz literatury pięknej. W 19.39 r. 

władze radzieckie przekazały jej wartościowe dzieła pochodzące z Muze1Dn 

Grodzieńskiego. Umieszczono je w filii przy ul. KiJjńskjego, a obok 

nich znajdowały się wartościowe ksi~gozbiory pochodzące z dworów szla-
• 

checkich okolicznych, zawierające ubiał:e kruki" oraz cenne obrazy ma-
• 

l.arzy polskich. Biblioteka zost~a uruchomj.ona w sierpniu 1941 r. w 

dawnym lokalu prz-t_ u1. ~onowej róg Kiliński egoo Kierownik jej1 Jerzy 
„A14./ a;J I I ~ 

czonych książek. JednoczeAnie zaczęto zwozić do Biblioteki książki ze 
. • - „ 

wszystkich szkół, opuszczonych danów prywatnych, księga rni radzieckich, 
• 

instytucji społecznych o.raz księgozbiór Instytutu Pedagogic:ZJ1ego i bega· 
• „ 

to zaopatrzone zbiory biblioteki żydowskiej "Szolem Al.ejchem". Powstał 
r 

o1brzym1 księgozbiór • 
• 

• 
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• 

Parnacnikiem kierovmika J . Noacka v1 Bibliotece została Aniela ~-- · 
• „ 

barczykowa, nauczycielka geografii . Dobrała sobie do pomocy kolegów 
znaną dobrze z okresu przedwo-

~auczycieli, a następnie WJ}'JTe»ewa0ą młodzież szkolną xexgt,ars >tJ«Exltl~ł''­

J ennego 
ł'' et,gs • Katalogtljąc na nowo książki organi zow a ratm1anie cennych zbi 

• 
i -

rów bibliotec znych eksponat y muzeum grodzieńskiego o Część książek była 

doręczana nauczyci elom przygotowując:ym się do pracy w jajnJ7Ill nauczaniu. 

W połorie paździen1i.ka 1941 r . Ni ez11cy polecili zamknąć Bibliotekę .. 1i,e j 

ską . NajbaTdłziej wartościowe dzieła naukowe w językach obcych W3Vlieźli 

do Król ewca, resztę w kilka tygodni pr zewi ezi ono ci~żaróvl.kami na skład 

do sali star eeo bud ~~ Teat ru ''Palace•• przy ul. Killńskiegcie Społeczeń 

stwo białostockie ratowało zbiory biblioteczne . M'.łodzi i starzy, nauczy 

ciele i mł:odzież szkolna ściągaJ.i książki podcza s :ładowania ich n a ciężE 

r6wki , zakradali się potem do sali teatralnej . Uratowane książki zi1ala­

zły się częściowo na rynku w sprzedaży, cenę ustalano \vedług popytu, 

a nawet sprzedawano ten towar na wor ki. Helenie Żyłkiev1iczowej uda~o 
, 

• 

się jeszcze pod koniec 1943 r. nabyć za kilkadziesiąt marek kilka workÓ\ 
• • 

dobrych książek, które rozdała kompletom. Ksj ążki :anagaz~owane \V Tea-
-

trze "Palace•• przesiągn.ięte v1i1gocią, zalane przez wodę uległy z11j s z-
-• • 

• czeniu. 
I • 

-
Po zlikwidowanju Biblioteki Miejskiej przestał istnieć przy 

• 

Zarządzie Miejskim \V Bialym.stoku zbędny jt1ż Ku1t11r 1md. Au-fkll:!.rtmgabtei-

• 
• 

1ung. Opiekę nad zbiorami przy ul. Legionowej 1 przejęli Niemcy we wła-

sne ręce, pozostawiając na stanowisku Ober1ę.germeistra H. Ferencowicza 

i jego patT•DCnika, Lagex1neistra E. Litwinowicza. Kierownjk Biblioteki, 

J. Noack,odczul: konsekwencje ratowania książek przez społeczeństwo.Zos­

tał wkrótce aresztowany, przebywał przez dłuższy czas w więzieniu i 

w końcu eziono go do Majdanka. Sekretan Wydżiał.u Kl1l t11ry i Oświat;{i 

Antoni Piwowoński , wczetmiej wyjechał przez zieloną granicę do Genera1-

Gouvernement, bo na nim poważnie ciążyła wjna W:at?łiania Anieli Ęybar•s 

·czykowej organizowanja wynoszenia z Biblioteki książek i eksponatów z . 
-

• I 
~ 

• 

• 

• 
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II o 

• 

tcS\vnolegle do akcji zdobycia od niemieckich władz okupacyjnych 

pozwol enia na ja\·me otwarcie szkól rozwrl.jała się jeszcze i na jEnej 

drodze sprawa organizowania nauczania na ziemi białostockiejo W pien1-

szyeh dniach sierpnia 1941 r . przedostał się przez zieloną granjcę z 
• 

War szawy do Białegostoku ks. dr Stanisłav1 Hałko , b . dyrektor Męskiego 

Gin1nazjun1 i Licet11rt Ht1n1anj stycznego im . króla Zygmw1ta Augusta w Białlfil-­

s t oku. Z j ego i nj,cjatyvey odbyło się tajne zebranie \V mieszkaniu Kon-

stantego Kosińskiego przy ul. Słonjmskiej , na któr.ym byli obecni 
• 

b • dyrek:torzy szkół ogólnokształcących i zat'1odovcych w _Białymstoku: 

Maria Kolendo, Konst anty Kosiński , dr Wacław Kv1apinsk?., jnż . Teoą.or -

· Markie\1icz i Kazimi erz Sawicki . Z powodu nieobecności w mieście b . Ins­

pektora Szkolnego i j ego zastępcy został zaproszony na zebrani e j eden 
• 

z ki er owników s zkól podstawowych, al e nie zgłosił się . ~ek tor St . 

Ha.łlto był del egowany przez Komi sję Oświecenia Publicznego. /KOP/ v1 \/a r­

s zawie do zorganj ZO\vani a na Białostocczyźnj e taj nego nauc zani a . Na taj­

nym zebraniu dyrektorów była on16wiona organj zacja t a jnej oświaty w ra-
• 

• 

mach jawnego szkolni ct\va, dozwolonego przez Niemców na terenie General 
za 

nej GubeI11i , która miała służyć 1aka wzór do wykorzystani a w ni edal.e„ 

kiej przyszłości w BiałJ-1nstoku. Odbyło się wkrótce jeszcze jedno posie-
• 

dzenie tego samego zespołu, na którym nakreśiono podział ftmkcji w pro-

jek·towanl1fll p1anj e szkoJ ni ctwa podziemnego m. Białegostoku i teren11 bo 
... 

województwa. De1egat KOP-u wykorzystał jeszcze swój kilkutygodniowy 

pobyt w Białymstoku na jednostkmve ro~nowy z nauczycielami zwłaszcza 

ze szkól podsta\vowych i nie doczekawszy sj ę konkretnego rozwiązania 
- . 

problemu szkolnictwa na Białostocczyźnie odjechał do Warszawy. W parę 

- -
tygodni nadeszła wiadomodć a Wa•Mklę1 że Dyr. St. Hałko został aresz-

• 

towany i vzyw'ieziony <f"o O~wilcjmia. W następnym roku rzekomo pisma pod-

-
zien1ne donj osly o jego śni erci w obozie. 

• 

Kontakt organjzacyjny z Centralą Tajnej Oświaty w Warszawie 
• • 

był ze~alll.. 
$2 i 

I 

• 
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W międzyczasie nastąpi?a likwidacja urządzeń wszystkich szkół 

mieście . Nauczyciele. nie rezygnując z planowanego nauczania rozpaczy-

' nal i starani a o zabezpieczenie sobie podstaw bytowych. Is Lni al już ''Ar- · 

beitsamt•• /Urząd Pracy/ , który objął kontrolą dorosłych i ml.odzież od 

16 roku życia i rozpoczął rejestrację ludzi zdo ... ,~h do pracyo~e wrześ 

n:ia zaczęły pov1stawać w Białl111-stoku niemj,eckie biura u:rzędowe i tam zt;l 
• 

szal.i się miej scovd nauczyciel e celem ich zatrudnienia. Poczucie s oli-
• 

datno~ci grupowej powodowało, że jedni nauczycie1e wciągali drugich do 
• 

inst ytucji urzędowych. Zapew;niając sobie formalne podst awy bytu i zabez 

pieczając się przed atakami Arbeitsamtu nauczycie1i białostoccy przygo~ 

towywali się j ednocze&ij. e do spełnienia swego zasadniczego obowiązku 
• 

w ciężkich warunkach 
• 

· ających z trudnej sytuacji ówczesnej pod 
-

względem politycznyril, ekonamj.cznym. i kulturaJ.nym.. Rozpoczęcie nauki 
• 

stało się koniecznością , bo tego pragnęli również rodzice, opiekuximvie, 
• • 

dzi eci i starsza młodzież. 
• 

' 
Praca w kompletach tajnego nauczania rozpoczęh się w Biał31Ilsto~ 

~ ,__.Hl# '4, . 
ku ~41 r. 

Już pod koniec września niektórzy z rodziców,nie chcąc dopuścić 
• • • 

do straty czasu i przenvy w nauce swych dzieci, pros:i,1 i nauczyąieli o 
• • 

pryv1atne nauczanje. Z tych jednostkowych of ert powstawala koncepcja 
• 

no:naalnej nauki dzieci na różnych poziomach ich przygotowanj,a , w ujęciu 

organizacyjnj11?1 zespołów czyli k011J.pl.et6w, któ ~~ liczebność miała być 

regul.owana zaieżnie od zgody rodziców lub pam; eszczen:i.a w danu prJWat-
• 

n.yin. 
• 

Posiedzenie w sprawie pierwszego komp1etu gjmnazjalnego odbyło się 

we wrześniu w mieszkaniu Marii Kolendo przy ui. Mickiev1icza 29. Wzięli 
. 

. ~ 

\V niil, udzia?: Janjna Gątkiewiczowa, nauczycielka bio1ogii, Maria Kol en--

do, nauczycielka historii, Konstanty Kosidski, maten1atyk i Czeshlw Pie­

t:rasz, polonistao O:n6wiono plan pracy dla grupy 6 ch1opc6w na poziomj e 

kl. III gjnu1azjalnej i postanowiono propagowat1 jak najdalej idącą decen 
• 

' 
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• 
tralizację organizacjC1 tajnych kompletów, co zapm.znić miało większą 

konspirac ję . Każdy z obecnych podejmo\vał si na ,,.rłasną rękę tv1orzyć 

zespoły w swoich dzielnicach rnjeszkaniowych. To posiedzenie zapoczątko­

wało konkretną pracę w tajn~ nauczaniu \V dziedzjnj e szk0Jnj.ctv1a śred­

niego \V BiałJ1I!lstoku . Róvmocześnie kierovm.icy i nauczyciele szkół po\i-­

s zeehnych przystąpili j.ndyv1idualnie do akcji tajnego nauczania . Kom.ple-
. ka 

t y dziec i młodszych gromadzono prze\·1ażnię. w miesznj ach nauczycieli , na-

tomiast uczniowie zespołów gjmnazjal nych i licealnych uczyli si we wł 

snych domach ze v1zględu na przedmiotov1e nauczanie , a \vięc zr11j anę nau­

czycieli. 

Najwięcej nauczyci eli skupiło się w jnstytucji zarządzającej , 

miej slcą gospodarką lokalową , v1 ''Grundsttlcksgeoellsch~t" przy ul. . Ki-
• 

lińskiego / vis- a-vis kościoła Farnego/. Kiero ·mik działu, gdzi e praco­

v1ali Polacy, Eugeniusz Serafimowicz, nauczyciel łaciny, star~ się jak 

• 

naj\vięcej zatrudnić swoich koleg6t1 \V tj'lll biurze. Pracov1aJ j w Gri1ndstflks 

gesellschaft prócz k ierownika i jego żony następujący nauczyciele: Jó­

zef Buras, Mieczysłam Cieśliński, Stanisła\v Cw'iąka:ła, E!J żbieta Górska, 

Maria Kolendo, Michał Korbut, Konstanty Kosiński, Helena Mańkowa, Euge­

niusz Niczyporo\vicz , Platon Qneliańczuk, Czesłav1 Pietrasz, Jan Eadzju.-. 

kiewiez, Zofia Wrońska, Stanisława Zelwinder i innj. Skupienie większe~ 

liczby nauczycieli w jedn~ urzędzie było wykorzystane dl.a celów taj-
• 

nego nauczania. Wszyscy ci nauczyciele przystąpili do nauczania i orga-
• • 

nj zowani a tajnych ko111p1et6w, przeznaczając na tę pracę godziny po 11rzę-

dawaniu, przerwę obiadową, a niektórzy nawet godziny urzędowania, jeś1i 
' 

pracowali poza biurem. Znaleźli v1 tej jnstytucji pomy~lne \vart1nki dl.a 

swej pracy konspiracyjnej. W czasie zajęć 11rzędowych 11zgadnia1i z ko1~e 

gam.i rozkła d godzin l.ekcyjnych w kompl.etach l.ub 01nawiaJ& sprawę pomocy 

naukowych. Przychodzili do bi1.1ra interesanci opłacać czynsz mi eszkani o-
• • 

wy lub omówić sprawę remontu mieszkań. Nauczycie1e wykorzystywalj roz­

mowy z klientami , wyznaczając spotkan:ł a z rodzicamj w bi11rze dl.a om6-

' 
• 
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wiania organizacji kompletów. nauczycieli pełn;ło obowiązld 

skarbnikóv1 inkasujących pieniądze na mieście , innj, byli dozorcmn; więk­

szych nieruchomości . ·Ci praco\micy wykonywali swe obo\viązki 11rzędmve 

w przerwach rnjędzy pracą na kompletach dziennych. 

Drugą taką 1nstytucją zatrudniającą nauczycieli z komplet6v1 gim­

nazjalnych i licealnych by·l "I.andgesellschaft11 /Urząd do spraw rolnych/ 

przy ul. V/ar szawski e j, w któr;ym pracowali : Zofia Kudelska, łacinistka, 

Helena Pi otrowska , historyczka i Dr Ęyszard Wroczyński , polonista • 
• 

Nauczyciele pracujący w instytucjach urzędowych z konieczności musieli 
• 

uczyć wi eczorami i to odpowiadało starszej młodzieży na poziomi e lic e­

e bo w duż~ procencie była też zatruanjona. 
aJn~, a niekj{dy i gjmnazjalnym• Dla młodszych dzieci na poziomje szko 

ły podstawowej i młodszych klas gi mnaz jum należało organi zov1ać dzienne 

komplety i z tego względu vvie1e nauczycielek musiaJ:o nielegaJ,nj e sta­

rać się o zwolnienia w Arbeitsamt, aby móc dysponować czasem w ciągu 
I 

dnia. spośród nj eh nauczało jednostkowo dzieci zamoż11iejszych 
ł 

rodziców, bo "ten system nauczania zwłaszcza na poziomj e szko~y średnie · 
• 

• 
• 

rozwijał się v1 początkoveym o.kresie tajnego nauczanj.a. 

Mimo różnorodnych trudności w organ.i zowaniu tajnego nauczania 
• • 

m. Bia~ystok pokryv1ało się coraz większą siecią kompletów. Dziel ni.ca 
• 

• 

Bojary najwcześniej skupiła wyróżniającą się liczbę jednostek orgabiza 
, 

cy jnych. Pracowały we w~asnych mieszkanj ach prowadząc kom.pl.ety na po-
\ 

• 

ziomje szkoły podstawowej: Julia Mazgajówna, Maria Wąchru:ówna, Maria 

Duplicka, Józefa Łypaczev1ska, Józefa Wawrykowa, Irena Żołędziowska i 

-
Włodzjmierz Starzecki, przy ul. Sobieskiego 30 tworzyły kolonię nauczy~ 

~ielską: Stefania Kawik6wna, Jadwiga Motoszkowa, Zofia KUbikowska i An-

na Wat lmanó\vna, v1 tym domu uczy la 

Przy til... Spornej H. Żyłkiewiczowa 

języka francuskiego Maria Kwapińska . 
domu · 

prowadzila we własn~ kilka kampietó~ 
• 

wie oraz siostry- Janina Jabłońska., Maria i ~g; a. WrońskĄ. Janjna Ni-
• 

• 
• • 
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zińska i Zof i a Gacińska prowadziły u siebie kilkuosobowe komplety gimna­

zjalne i · uczyły j eszcze pojedyńczych uczniów w domach prywatnych. Dzi el­

nica Bojacy wyróżniała się dużą ilością kompl etów gjmnazjalnych i l icea] 

nych prowadzonych przez K. Kosińskiego i M.~ Kol endo . Inne dzielnice ni e 

ustępowały pod względem ilości grup i młodzieży uczącej . W okoli cy ul • 
. . ~. -I,• . . . ,,,,,,, : . 

ni11ck1e~v1cza '1c1yl1.: • Na ov1s i , Jani na Rybkóvma , Hel eJ.ia. oń.ko , atali a 

Dzierżyńska , Stanisława Zel winderowa i Leonarda Pawl akowa •. Na terenj,e 

ulic Młynowej, Bema i sąsiednich uczyli : J anina Gątkiewiczowa , J an jna 
.,,, 

Genowef a 

w nauc;aniu t a jn;ym . Na Antoniuku Jan Radziukiewicz ze m1ą żoną Bronisła­

wą pro\1adziJLi k on1plety szk. podst . i g j mnazjalne, róvmież siostry Sze­

romski e pracowały "v tej okol icy . Na Białj7ID.stoczku Eugenia Homan i Liarta 

Plesi ewicz organizowały kompl ety e ; mnazjalne , a Wiktoria Boro1co~a , Za-
• 

f ia Kartuszev1iczov1a i Hel ena Leszc z nska zespoły v1 
• te 

: Irena ~ .... s t awowej o Na Wygod zie 
• anJna 

J aworska z mę żem , Maria Biżuzo, J adwi ga Far atowa. 
podsta­

Obak kompletmv w domach prywat nych prowadziła tajną szkołę , -
• ci . 

przy jawnl1ll1 si ero cu-przedszkolu przy ul. Orzeszko\·1ej 5, a późni e j 

przy ulo \Veso:ł:a 9 Anna Hajmowicz6wna. Jej pełna szkoła po\1szechna liczy 
• 

:ła ponad J60 dzieci, które oprócz kierovmiczki uczyły: M. Biżuto, Jad-
• • 

\viga Kantkówna , Maria Różycka, J . Faratowa i jnne. A. Hajmov1iczóvm a za 

trudnjając młodzież starszą do pracy w sierocińcu ratowała ich przed 

wyjazdem na roboty do Niemi ee. Is b1i al w Bial:3filstoku i drugi sieroci­

niec-przedszkole, zarejestrowany w Wydziale Opieki Społecznej Magistra--

tu, przy którym prowadzona była tajna pełna szkoła podstawowa. Prowa-
• 

dziły go Siostry-Misjonarki przy kościele św. Rochao Zarówno jedno jak 

i drugie przedszkole prowadziło dożywianje dla dzieci dochodzących. 

Z kolei naJ.eży wspomnieć i o $prawach dydaktycznych pracy w taj­

nych kompletach. Nauczyciele w Biał;ymstoku _ uczyli~wedł:ug przedwojennych 
• 

• 
4 
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programów nauki w szkołach podstawovzych , gjmnazjach i liceach państwo­

wych. · pierwszJ7lll roku pracy hależa?.o w klasach g jmazjalnych i liceal~ 

nych \YyrÓ mać poziomy ze vvzględt.1 na różnicę prograuó\1 szkoły radziec­

kiej , według której starsza młodzież uczyła się przez półtora roku w 

dziesięciolatkach . Należało uzupełniać łacjnę lub rozpoczynać kurs tej 
• 

nauki od początku i tak samo należało uzupełniać l uki w nauce historii 

Polski we wszystkich klasach. Metodę nauczania przystosowywali nauczy­

ciele do warunków istniejących. W kompletach szkół podstawowych łatwiej 

było pracować w·Blhenoxmalnych warunkach~auczania . Więcej trudności na­

potykali nauczyciele kompletów gjmnazjalnyeh i licealnych, gdzie często 

musiała być stosowana metoda wykładowa w oparciu a podręczniki , których 

bJrło niewiel.e i niekiedy różnych autoró\•1, ze słabym uwzględnieniem źró 

deł i tekst6v1 w nauczaniu przedrniot6v1 h1.imanistycznych , bez pracovmi i 

· ćwiczeń w nauczanj u f i zyki i chemii, z małą ilością, podręcznyeh atl asów 

s zkolnych zastępujących mapy na l ekcjach geografii i histor ii. Łatwiej 
-

• 

było uczyć biologii 'w pewnych porach roku szkolnego. Otaczające mi asto 

pola , łąki i l asy służy~y źródłem zdobycia cerm.ych pomocy naukovrych do 

poglądov.rych lekcji biologii. Janina Gątkiewiczov1a miała prz ech o\·1any epi 
• 

diaskop , który wykorzystywała na lekcjach u siebie w grupach sta rszej 

mł:odzieży. Dużą pomoc okaz~ał Henryk FerencowicZJl przydzielając ze 

swych zbior6vr książki i pomoce naukawe znajdujące się pod jego opieką. 

Grupka nauczycieli /Aniela Rybarczykowa, •· Kolendo i Jarosław Sztache 

ski I byli z njm · w stałym kontakcie i wynieśli z domu przy ul.. Legiono­

wej sporą ilość pomocy do nat1łj biologii, przedmiotów htu11ani stycznych 
• 

i dla młodszych ki.as szkó~ podstawowych. Z powodu braku pewnych specja-

listów do nauczania w kompletach gimnazjalnych i 1ice~L~ eh z konjecz-
-

ności powierzano jednej osobie nauczanie kilku pokrewnych jej przedmjo-

t6w. A1e to byle dopuszczalne w młodszych klasach gjmnazjalnych,łlato­

miast w 11ceach starano się za wszelką cenę o właściwy dobór personelu 

nauczającego. Niekiedy przery\vano naukę pewnego przedmiotu, odkładano 

• 

• 

• 
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jego uzupełnienie na później, jeśli nie było specjalisty w tej dziedzi-

• nie . 

Praca w kompletach musiała się odbywać w warunkach zupełnej kon~ 

spiracji. Polecano uczniom na wszystkich poziomach nauczania przynosić 
• 

na 1-ekcje tylko niezbędne książki i zeszyty, a na ulicy trzJ11ll8.ć je ukry 

,te starannje. Młodzież starsza stosowała się do tych poleceń, natamjast 

dzieci mł?dsze uchylały się często od zarządzeń swych nauczycieli i no~ 

si~y teczki na wierzchu. Było kilkanaście wypadków zatrz;ym.ywania przez 

policję niemiecką dzieci idących do tajnej szkółki i rewidov1anj.a ich, 
• 

ale na szczęście kończyły si , takie spotkania bądź groźbą , bądź upom-

nieniem, aby nie chodzić na naukę do szkoły , wzglę,dnie zt1iszczeniem ze­

szytó w i książek. O ile komp1ety dzieci na poziomj,e niższ~ mogły być 

mniej przeltl.adowane przez Ni emców, o tyle niebezpieczne by~o prowadzc-
• 

nie lekcji z młodzieżą starszą, a zwłaszcza objętą obowiązkiem pracy 
• 

przymusowej, od której część młodzieży w sposób legalny i njeleg -

uwalniała się. Pozorowano lekcje na wszelki wypadek zebraniem towarzys-

kim, "Geburtstagiem'' lub ''Namenstagem'' lub innymi vzybiegami o A przede 
• 

wszystkim musiał ktoś z domo\·m.ikóvv zav1sze czuv1ać w czasie ~nvania lek-

- cji. ;'liele różnorodnych przygód przeżj-7YTali nauczyciele i młodzież pod­

czas zajęjć szkolnych, przeja\1iając opanov1ani.e i "zimną·" krew, a niekie­

dy szalone zdenerwowanie i wytrącenie z równowagi psychicro1ej , pociąga­

jącej za sobą nieprzyjemne następst\va. \Vzgląd na konspirację zn1uszad: 
• 

nauczycieli do zaniechanja na kompletach prowadzenia prac kancelaryj-
•• 

nych, dzienników lekcyjnych i innych ewidencji. ~arzały si~ jednak \vy­

padki zbytniej gorliwości i dokładności w pracy kierovmikó\v tajnych kom 

p1et6w, przejawiające się w prowadzeniu dzienniczków ewidencyjnych dl.a 

uczc1jów i nauczycieli. Dopiero przykra przygoda, jaką v-1 związku z tą 

nadgorliwością przeży~i nauczyciele, wnusiła ich do większej ostroż­

nościo ·wartzokj pracy nauczycieli kosztowały ich dużo w.ysiłku nerwowego 

• • 

i f~ycznego. Na skutek częstych areszto~ań 1ekcje były przerywane, na-

' 
• 

• • 
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ieżało później spieszyć się z przerobi eniem materiału . ~ zespołach 

na poziomie wyższym łączono dwie godziny szkolne l ekcy jne w jednostkę 

półtoragodzi.rmą , l ecz mimo takiego łączenia trzeba było 2 lub J razy 

udawać się do innych mieszkań, zo.ajdujących się na ulicach oddalonych 

od si ebi e . Ulice zalegały wieczprem ciemności , na jesieni deszcze czę­

sto smagały bezlitośnie , kałuże i błoto utrudniały szybsze kroki. Sytu­

acja materialna nauczycieli w mieście w tJIIIl okresie czasu· nie była ła-

twa . Trudności aprowizacyjne , ceny produktów spożywczych z ubocznych 
I 

• 

źródeł dość dUŻe , system kartek żyvmościowych. A zarobki nie były d1.1że . 

Opłaty na początl{U wynosił:y 10 mk miesięcznie od ucznj a k ompl etu star- ' 

s zego, 5 mk płacono w kompl etach młodszych, nieki edy r6wr10\·1ażni k \1 na-
• 

t urze, biedni e jsze dzi eci uczyły się bezpłatnie . Za efektywną j ednost­

kę lekcyjną nauczyciel otrzymywał kilkadziesiąt f eni gów/ w s t arszych 

kompletach/. Nauczyciele pracujący w urzędach i na kompletach, czy ci, 

którzy tylko nauczaJ.j, zarabiali jedynie na utrzJDlanj e swych rodzin. 

Jeszcze sprzedawało się przedwojenną garderobę na zakup ży,1mości. 

modzież ówczesna nie spra\viała trudności wychov1awczych, była 

zdyscyplinowana, karna i chętnie się uczyła. Pojęcie chuligana nie lit-
• 

• • 

niał.o ~„ tym czasie. Był.a bardzo przywiązana do nauczycieli i nie spoty 

• 

kal:m się rażących złoś1iwych wyczynów wobec nich ze strony mł.odzieży • 

Odczuwała ona powagę ciężkiej sytuacji politycznej i 

-
konsekwencje społeczne; materialne i kulturalne i ~ okoliczności po-

wodowały, że dzieci wcześniej dojrzewały psychicznie i poważni~y, a 

wa:nmkj nauk; wyrabia~ ·eh spryt życiowy, przebiegłość i t1rrtiejętność 

radzenia sobie w potrzebie. Konspiracja ich pociągała, uczenie się w 

ukryciu podrtieca4:o, dodawało bodźca do nauki. Konspiracja była częst?-

kroć źródłem powstawania ''przygody", której tak poszukują zwłaszcza 
, 

chłopcy w pewnych okresach rozwoju psychicznego. Ciężkie były warunki 
. ~ 

pracy dla młodzieży zatrudnjonej u Niemców. Bito ję za byle c , ~ 
• 

cach U1·11t1nduro\vani Niemcy, gdy spotykali na vis-A-vis idącą młodzież, 
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Ale ta nasza mło · · b I 
ziez Y a patriotyczna. w zespołach licealnych dużo 

jej należało do podziemnej organizacji reprezentującej ruch oporu na 

Białostoc ' · 
czyznie przeciw okupantowi , do zwz, biorąc czynny udział ... „ .• 

w ró ... · 
f'onnach jego pracy, począwszy od kolportażu prasy nielegalnej 

aż do udziału w dywersji . Niemcy bezwzgiędnje zwalczaJj polski ruch 

oporu na ziemi białostockiej i były ofiary wśród młodzieży. 

Dużą pomoc w prowadzeniu tajnego nauczania okazywało miejscowe 

społeczeństwo e Pomagali przede wszystkjm rodzice, którzy przydzielali 

swe mjeszkania na naukę i czuwali nad bezpieczeństwem młodzieży i nau~ 

czyci ela w czasie lekcji . Pomagali też chętnie nauczycielom we wszyst­

h sytuac jach związanych z nauczaniem, a na\vet v1artmkemi. 

życiowymi nauczycieli. Współpracowały z taj nymi kompl etami pewne gru-
I 

py Polaków zat rudnionych v.v: urzędach niemj eckich . Vt Ar bei tsamt nauczy-

cielka Maria Pacewicz-Krukowska, pracując przy kartotekach kobiecych, 
• 

njszcz karty nauczycielek i słabszej młodzieży przeznaczone j na robo-

ty do Ni emiec. To samo czy.ni nauczyciel. Wacław Klossowski, zatrudniany 

przy kartotekach męskich, który od'1'1ażni e na\·1et w obecności Niemców wy­

chl:opc6w 
krad rty polskich, którzy mają jechać na roboty wgłąb Ni emiec. 

-
W Polizetrlłsidit1rn Wiktoria Kwapińska ułatvvi danie przepustek na po-

" • 

dróże kolejamj w teren dla nauczycieli udających się na objazdy pawia 

t6w. W ''M6lkerei 11 i v1 Rzeźni Miejskiej Polacy-t1rzędnj cy potrafi't tak 

gospodarować, że udaa-e j m się przywozić bezpłatnie ponadprzydziałowe 

porcje nabiału i podrobów d1a dzieci polskich w sieroc~cach i w przed-

R6 • • J ID 

~z . . 
szkolach. x, zaRład Zaopatrywanja miasta w opał przywozilponad nonnę wę 

_.,,-- . 
I 

. ~ 

gla, brykietów i drzewa. A przekupki na straganach sprzeda~ .., ..... em enta-
• 

• 
• 

rze po cenie kosztu, aby dzieci polskie mog~y się uczyćo 
• • 

III. „ 

Już v1 pierwszym rokt1 tajnego nauczania nauczyciele mający więk­

szy st~ ż pracy i większe wyrobienie społeczne, widząc duży rozwój 
• 

• 



• 
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tajnych komplet6"/ zapoczątkowany w s ,posób spo11taniczny, zaczęli zasta­

navliać się nad sprawą ZCalania 9 xorganj ZO\/ania W jednali tą form dzia-

lania tego 
• 

• 
się 

ze sprawą zdobywania Zróde~ p011ocy materialnej , której brak dawał ~ię 

odczuwać w wielu zespołach nauczania . M. Kolendo i K. Kosiński, którzy 

pamię ta!ll 0 zobowiązaniach powziętych na tajn;ym zebranju dyrektor6v1 z 

del egatem KOP- u , uważali za S\'16j obov1iązek choć nie formalnie wpłjl\vać 

na kolee6w w szersz;ym zasięgu , aby tajne nauczanie moeło się upowszech­

nić . Wiedziano , że istnieje Centrala tajneij oświaty, z tamtej strony 

nie usiło\r1aI10 wznowić go po kilku miesiącach , należała ze strony Bia.le-
• • 

gostoku nawiązać po~o2um;i.ei;ue. na nov10 . Porozt1miev1ano się w tej sprawie 
• 

z członkarnj, Zarządu Oddziału ZNP, Andrzejem Biela\1skim i Fel i cją Rusz-

cze\vską , aby dotrzeć do Centrali XIN Jf~ Tajnej O&vdaty. Trudno było \VÓ\v-

• 

c za s poroz11miewać się z ·1arszavvą. Należało poprzez własny t eren szukać 

~ ~ ~ 
okazji do nawiązania pożądanych kontaktów, e b an dobrze zna-

ny wszystkim za:i.ntereso\A1anym od strony układu podziemnych organj zacji 
• 

politycznych. \Viedziano tylko, że istnieje mi e jscovr.y :front podziemny 
• 

do walki czynnej z okupantetĄ1 w któcym uczestniczyd:o nauezycialstwo w 
• 

różnych fo1111ach v1alki z najeźdźcą, ale kiero\•mict\vo jego nie usil:owało 

• • • 

dotychczas formalnie nawiązać współpracę z nauczycielami, biorący.mi 

* 
• . 

cz-ynn:y udział w tajnej oświacie. Ostatecznie zdecydov1nnó się na skonta 

- 11/l. ~'" 
towani e z PPS. Niestety,R& własnF tg:pgni g nie udało sięyfego '' osiągnąć_ 

;,r~Un'I. . 
trzeba by;t-0 o to zabiegać w s:tgJ i~· :c...Ale v1krótce pGiten kon ~-'" 

I . 1 . . .S- . d /. 
szawą został nawią~any na llllleJ roaze. 

w kwietniu 1942 r. nastąpiło spotkanje M. Kolendo i K. Kosińskie-

• 

go za pośrednictwar1 Bartomieja Mazura, działacza Str. Lud., którego 
-

córka uczyła s_ię w komplecie gi1nr1azjalnym, z delegatem z Warszawy
1 
re-

, 

prezentującym kierownictwo ROCH-a. By~ to Włady~ł:av1 Praga1 b. poseł na 
. pracuJą~ch z n1m 

sejm z Vlyzwolenia, w pracy konspiracyjnej przez nauczycieli zwany ''Pa-

nE!Il W1adys~awer1". W planie pracy na t erenie BiałostocczyZI1y miał: on 

• 



• 
• 

• 
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• 

nakreśloną organizację Batalionów Chłopskich , tajne nauczanie i akcję 

Opieki Społecznej . M. Kolendo i K. Kosiński przyjęli go za delegata 
. . . • . przydzi elanj a rl('JJ, „ . 

Centrali TaJt)eJ Oś\viaty, otrz:>1111ali zapewnienj e m:t 15tJ®!'rJ2ui a subsyd16\~ 

na oświatę i up01tvażnieni do organj,zowanj,a całego terenu woje\vództwa. 
~ . 

Zasiłek pieniężny w wysoko~ci JOO. - mk był otrzymany na drugim posie-

dzeniu. Chcąc przyjść z pomocą w organi zo\vaniu t er enu ''Pan V'ładysł:aw" 

\\rskazał pevme osoby vcypr6bowane już ,,., konspi racy jnej pracy społec zr1ej, 
~ 

. 

które na \'lł.asnym terenie mogą wi el e pomóc \loj . Org. TO. Dzięki t emu 

ba rdzo szybko był nawiązany pienV'szy kont ak t Białegostoku z pot1. Sok ól.­

skjm , na terenie kt6ree o Ja.nów mj ał:a już zorganj zowaną sieć tajnego nau 
• 

• czania. 

M. Kolendo i K. Kosiński , zobowiązując się do pracy w szerszym za-
podziemnej 

sięgu na I tajnym posiedzeniu w sprav1ie ta~ae3 oś\·daty z delegatemX ' 

Kom . Ośw. Publ., zr11us zen i byl i i tj'lll razem podjąć się trudnej pracy 

w zasięgu całego wojew6dzt \va . Należało naj pi ervr WZJnoeni ć v1ęzły organi ... 
powi a t _ . 

zacyjne na t erenie miasta , poten1 przejść na swój 1i dalej . Zapraszano na 
• 

zebr ania Zofię Kartuszewiczową, dra Ryszarda Wroczyńskiego, por ozumi ewa 
między innJ1llli z H. Ferencowiczem 

n o się z innymi kolegami ,, którzy chcieli być na uboczu, i w t en sposób 
• 

powstał.a Woj. Org . T(i. v1 Białj'ID.stoku, pełnj ąca sv1e obo\viązki bez nanj -
jed311i e . 

nacji ze strony władz zvlierzchnich, lderowana poczucie1n obov1iązku spo-

łecznego. Co jakj ś okres cza su otrzymywano ni~1ieJkj e s1nny gotówki, 

• 

mieszkańców. To miało swój wpl jT\V na przebieg pracy w taj nych k ompletach 
• 

Navret indywiduaJne aresztowanie w pewnej dzieJ n j cy miasta 21r1usza4:0 nau­

czycieli do zachowani.a ostrożno~ci, a czasem i przew.yw:ania nauki na ldJ, 
• • 

ka dni. · Nadeszła jesień. Na skutek rzekome~0zabicia pod mia stem ki1-

ku volksdeutsch'6w 6 listopada 1942 r. wz}.ęto zakładników z Bia?egosto-
• 

ku i ze Starosieic, wybranych spośród inteligencji i przedsta\vici eli 
... 

wolnych zawodówo W tej liczbi e znaleźli się nauczyciele pracujący w 
• 



• 

• 

• 

• 

• 
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tajnych komp~tach , a zatrudnieni w Grundstncksgesellschaft : St. Cwią­

kała , K. Kosil1ski i Cz . Pietrasz . Ilfatychmiast nastąpiło zav.deszenie lek 
• 

~ 

cji we wszystkich kompl etach , gdzie oni uczyli , a mjektórzy nauczyciel.e · 

pracujący z .zakładnikaoi UtA1ażali za \vskazane ukryć się na pewien okres 

czasu. Al e \Vkr6tc e zabrano się pono\vnie do pracy , trzeba było tylko zor 

ganizować zastępst\·1a za nieobecnych. Szczęśli\vie jednał:. przetnvali nau­

czyciele z Białegostoku okres pobytu w więzieniu . w samą wigilię BożeGC 
• 

Narodzenia \Vrócili do doou. Natomj ast nie v1rócili nauczyciele ze Staro 

sielc. W t~ czasie nadeszła wiadomość z Grodna o masowej egzekucji tam· 
• 

tejszyeh zakładników, wśród których znajdowali się : Jan Kochanowski, 
który ?r an~„zowa~ t a Jne . naucz~j,e v1 Grodnie . . 

nauczycie gJ.mnazJuni 1 liceum i Jan Mroczkcnlski , 111spektor szkolny. 

W kilka mj,esięcy późnj,ej nauczyciele w Białymstok1..i przeż~ali te same 
• 

wrażenia , a raczej głębsze. JO.IV 194.3 r. nastąpił.o ponmme aresztO\va-

nie zakładników. Ofiary spośród nauczycieli te same, z tą tylko różnj-
• 

cą, że tym razem w dnj,u areszto\vani a rozegrała się krwawa tragedia • 
• 

x . Kosiński i Cz. Pietrasz zostalj aresztowani w dom11 \Ve vvczesnych go­

dzjnach porannych. O tej samej porze przyszło gestapo po St.C\1iąkalę. 

Prawdopodobnie powtórne areszto"·1anie wywołało u niego rozstrój .nerwowy 
• 

Skoro vcyszed:ł z gestapowcamj za bramę, począł uciekać w kie 

bliższej ulicy poprzecznej, nie ZVlażając na wołanie" "hal.t, halt". 

Niedługo rozległy się strzały i St. Cwiąkała padł martwy: na ziemię.~ 

Ciało jego w krótkjm czasie zostało wrzucone na njemiecki wóz ciężaro­

wy i WllWiezione w niewiadom~ kierunku. Przeżycia ostatnie znów spowo­

dowały przerwę w prowadzeniu tajnych kompletów. Pozostali zakładnicy 
nastu 

n&Etuzyeie1e 1 tym razem szczwęśliwie wrócili do domu po kilku dnj.acho 

Nieszczęśliwemu losowi ul.egli zakladnicy-nauczycie1e z powiatów.-
• 

Osta e miesj.ące r.szk. 1942/4) up~ły \foj • Kana. Tłt. na organj zowa-
P erwsz~.l'.b 

niu egza1sjn6w ~tt1ralnyCli. A nauczycieli kompletów gimnazjalnych i lice 

al nych pl.anowali przedłużyć rok sZkolny na lipiec, aby tizupełnj ć mate-

rial nie skutek częstych przenv w nauczanju. 

• 
• • 
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~ymczasem w sobotę 10 lipca 1943 r. Białystok przeżyl: jeden z najtra-
• • • 

giczIU.eJszych dnt okresu okupacji niemieckiej. Od wczesnego ranka opraw 

cy hitlerowscy jeździli po mieście, zabierali i na rzeź przygotowywali 

ofiary, upatrzone już z góry i spisane na listach, prawie wyłącznje 

spośród inteligencji wybranej po kj,Jka osób z poszczególnych instytu­

cji . W większości byli to członkowie organizacji podziemnej, a ~zięc oso 

by wydane przez szpiclów. Ofia~, wyciągano z domów razem z rodzjnami, 
• 

z dzie6nj niemowlętami i więziono na Szosę Południmvą do więzienia. 

Niemcy ogłosili publicznie , że rozstrzelali dn . 10. VII 1943 r . ua5 
• 

osób z miejsco\vej ludności '' , ale w rzeczywistości było ich znacznie 

więcej . Tego dnia został aresztowany nauczyciel Jarosław Sztachelski 

-

z żoną , F. Kawecki z Bacieczek z żoną i córkami , Zofia Wrońska i kilku 
• 

uczniów z kompl etów. Podobną masakrę przeżywały i inne większe mi asta 

\V \VOjewództvlie : 14 lipca \'T Grodnie, 15 lipca 111 Bi el sku Podlaskim, Łom­

ży, Sokółce , Graj ev1i e , \"/ołkovcysku , 17 w pmv. ;Jołkowyskim . A v1 pov1i a-
• 

tach w większym procencie byli of i ar ami nauczyciele. . 
• 

Rak 1943 zakończył się dla nauczycieli przeżyciem nov1ej straty 
• 

w szeregach osób związanych ściśle z organizacją tajnego nauc zanj a o 

W dniu 17 vrrześnia 1943 r. został aresztowany Henryk Ferencowicz • 
• 

Trz3filany był kilka mj esięcy w \vięzieniu. \Vierzył: głęboko vv s lJ·1oje ocal.e 

nie, ale niestety nie udało się go uratować. W dnju 8 grudnja 194J r • 
• 

został wywieziony z więzienia w niewiadomJ1Ill. kiwrtlllku ostatnjm transporc 
• • • • • • 

ten skazanych na śmjerć. 

Nowy rok szkolny 1943/44 rozpocząl się w Białymstoku w ciężkiej 

moraJnej atmosferze dla nauczycieli. Niepowodzenia na wschodniill f ron-
• 

cie niemieckjm podniecru:y okupanta do bezwzględniejszej walki z ruchem 
. zajętych 

oporu na ziemiach wms1ak~a1a•~ Trzeba bylo zachowywać większe środki 

· ostrożności. Tak samo Woj. Ko1n. TW· w Białymstoku musiał.'a się więcej 

konspirować, bo zasięg jej pracy obejmował coraz więcej powiatów, poza 

t~ mia:la i trudności organizacyjne i troski materialne. Od stycznia 

• • 
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1943 r . nie miała kontaktu z Warszawą i od szeregu miesięcy nie zdoby­

\Vała zasiłk6vr materialnych, których brak dotkliv1ie odczuv1al Białystok 

i povnaty. Było to spo\•1odo\·1ane smutnj'Ill losem, jakim uległ: r\Tladysl:aw Pra 

ga . W początkach stycznia 1943 r . wyjechał on do Warszatry i został tam 

aresztov1any. Po pe\vnym czasie przyv1ieźli go Niemcy skutego kajdanami z 

Warszawy do Białegostoku . W dniu 13 na 14 maja 1943 r . został on vrywie-

ziony z wybraną grupą miejsce \·ych zakładni1.ó,·1 z ~1ięzienia białostockie­

go \V niewiadomym kierunku na stracenj e . V/oj . Kom. TN w Białym.stoku prze 

Żj1\Vała w tym czasie poza brakiem subsydiów jeszcze inne trudności . Prze­

de \Vszystkj,m odczuv1ała brek wiadomości o bieżącej sytuacji \·1 świecie , 

była zdezoriento\·1ana pali tycznie , bo prasa podziemna da\val:a często jedno 

stronne naś\vietlenie toczących się vzydarzeń i zachodzących przemi,an. 

Poza tJ1!11 trzeci j11ż rok organj.zacja tajnego szkolnictwa na Biał:ostocczy­

źni e nie mj ała kontaktu z Centralą TO \V zakresie spra~i dydaktycznych, 

katastro:falny był brak podręczni kóv1 dla klas v1szystki eh stopni szkoJ ni c 

twa podstawowego i średniego . 
V/oj • 

. ~ 

W takiej sytuacji zgłosi! się do Komisji TN w ostatnich miesiącach 

1943 r. przedstawiciel miejsco\·1ej podziemnej organi.zacji Delegatury Rzą-.: 

du na Kraj Jan Procakiewicz, który da końca okupacji był łącznikiem mię~ 

dzy swą organj zacją i Woj . Kom. TN., a TON-em. \Ykrótce v1prowadzony przez 

we nazwisko dotychczas nie ustalone/, Cent PP~nej organiżacji 
• 

nauczycie1i, skupiającej całą podziemną pracę oświatową na terenach ziet_ 

zajętych przez Niemców. Nadesłany został schemat organizacyjny, na któ­

-tym miała się oprzeć współpraca wojewódzkiej komisji z TON-em. Teren 

wojew-ództwa białostockiego stanmvil: okręg, na czele którego stał Okręgo­

wy Kierownik Oświaty i Kultury przebywający w Warszawie . Białystok two 

rzył Okręgową K(lillisję Ośtviaty i Kultury, rodzaj ekspozyt11ry Okręgowego 

Kierownika, która organizowała działalność oświatowo-kulturalną, a prze 

de wszystkim nauczanie w zakresie szkoły podstawowej i średniej ' na tere-
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nie całego Okręgu. W każdym powiecie niala istnieć J - osobowa Powiatowa 

Komisja Oświaty i Kul.t11ry,M>acująca zgodnie z wytycznyu1j. OKOK. P.race 

n t . ło 
a erem.e szkolnj.ctwa powszechnego naleŻJ:..prowadzić przy pomocy sieci 

• 

W11innej powołując w miarę możności po je zaufanJ11!1 członku na gnihnę • 
• 

Xxukwi!ąxmaw iąxawiaxk0ataktKXz>dla1~szaw:ą;- Do Komisji Okręgov;ej Oś 

• od początku 

wi aty 1 Kultury weszly częściowo te same osoby, które stanęły da pracy 

w t ajnym nauczanj,u : M. Kolendo , K. Kosiński , Dr R. V/roczyński i Se\•1eryn 

Gasztowt , przed wojną kiero~mik Szko Pov1sz . Nr 2 . Komisja pracując w 

tym składzie zasięgała rad kole6ÓW zarówno starszych, jak i nU:odszych, 

korzystała z ich cennych wskazówek, a nawet aktywnej współpracyo Do 

nich należał Henryk Jastrzę~i , przed wojną nauczyciel. Gimnazj1un i Li­

cetmL Iiandlowego \V Biał:ymstolru. Pracował on \'I jednym z kombinatóv1 mj,ej­

scet*tcgo przemysłu wł:ókiennj czego i \vyjeżdżając urzędowo v1 terer1 mógł 

w czasi e swej podróży służbowej załatwiać jednocześnie sprawy OkOK- u • 
• 

Dzięki niemu był nawiązany kontakt z Grodnem , Wołkowyskiem i Łomżą , 

bo z ch\Y-ilą na\'liązanj. a kontaktu z tlarszav1ą spadł na nią większy obov1ią 

z ek organi zowani a t erenu w s kali ,~1oje\'TÓdzkiej. Do Białegostoku prawie 

co miesiąc przyj eżdżał łącznik z T7arszawy, "Pan Inżynier", można było 

zadm·1ać pytania, inf'ormo\vać się , prosić o rady, otrZJllly\Vano skromne 

zasiłki pieniężne. "Pan Inżynier'' przyjeżdżał z polecenia "Żelazne o'' 

/Antoni Zięba , kiero\'ffiik Okręgu Białostockie~/, przj'V1ozi1i pozdrowie-
/ten sam Antoni Zięba/ 

·n; a od ''Pana Anton iego•• (inni ?ącznicy z \'larszawy. Za ich pośrednictwem 

otrzym~ano piwna z Biura Ókręgoweg<fierownika Oś\~1iaty i K11J tury 

• 

''Puszcza" /tak na zyv1nno w konspiracji tere-TJ: Białostocczyzny/, za ich 

pośrednictwem wysyłano korespondencję da Biura Okręgowego w Warszawie 

u1•1j.eszczając adres następujący: ''Puszcza-Oświata'' • Ale organj zowanj e 

terenu odb~alo się w warunkach zupelnej konspiracji. Nie wiedziano, 

• 

kto to jest ''Pan Inżynier" , ani też "Zelazny''. 
• • 

członkowie Fowiato\vych Komisji znal.i ca:tkowi ty 
• 

• • 

Tak samo nie wszyscy 

skład OKOK-u. \V sprawach 

11rzędowych M. Kol.endo używała pseudonimu "Hera", K. Kosiński -''Madej; 

Dr R. Wroczyrtski -"Marek Czertwan: 
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kwietniu 1944 r 
• areszto\vano Seweryna Gasztovirta z żoną . Na Jego 

raj ejsce \V OKOK po'tiołano Ili h „ 1„ 
c a~a !otoszkę , przed wojną kierownika Szk. 

Powsz. Nr 1 w Białymstoku n~~ 
• u.mooptov1ano też 1ładysłav1a Okuszkę , nauczy-

ciela propedeutyki filozofii w kompletach licealnych /po l/yzwoleniu 

kurator O.S.B/, który podejmował się jeździe na teren powiatu Sokólskie 

go i Bielskiego. 

Dużo pracy \Vkł.adał.a OKOI< v1 oreanizowanie terenu~ łfie udawało si 

mimo licznych podróży łączników a~ptfillli~eweć i połączyć z OKOK Augusto-

S łk . G . -..~ t., 
wa, uwa i raJevła . Próbowano nawet organizov1ać t ter za pośred-

• 

nictwem Szarych Szeregów, ale też bezskutecznje. Ogólnj.e j ednak biorąc 
• 

Białostocczyzna mogła w tym czasie poszczycić się dużym wzrostem ]Liczby 

kompletów na wszystkich poziomach nauczania, choć towarzyszyły tej prac 

pewne trudności. Ze wszystkich stron zwracano się do OKOK prosząc o 
• 

podręczniki i lekturę , obok elementarzy i dzieła Słowackieco. Białystok 

. domagał się od TON z Warszawy potrzebnych pomocy naukowych, lecz nje by-

ły te słuszne potrzeby zaspakajaneo Punkty przerzutowe na trasie 

Warszawa-Białystok albo były źle zorganizowane, albo z przyczyn obiek­

tywnych cofano przesyłki. Jedynie pod koniec okupacji otrzymano progra-
• • 

my poszczególnych przedmiotów, uzupeł:nj,one, poprav1ione, przyv1iezione 

przez praco adrnj.nistracji cywilnej. Dotkliwie dawał się też odczu-

wać w t~ czasie brak nauczycieli niektór.ych przedmiotów, jak fizyki i 
• • 

chemii, :łaciny. \V drugjm roku okupacji przybyła z Wilna do Bi~egost.oku 

Eugenia Krassowska, zdoJna po1onjstka i dobra nauczycielka łaciny, któ­

ra ratowała sytuację w klasach starszych. Dużo nauczycieli musiało pra­

cować w niedziele i święta, prowadząc lekcje i biorąc udział w egzamj­

nach maturalnych, które w ostatnich miesiącach przei:d Wyz\voleniem mocno 

absorbowały OKOK. 
• 

Mjmo rozrastania się liczby kompletów sporo by~o dziec~ w mieściE 

i w powiatach, nie objętych nauczaniem. Łatwiej było o locum dla nich, 

natomiast trudniej 0 nauczycieli. I w tym czasie OKOK zwrócił się do 1u· 

• 

-
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dzi dobrej woli ze śreanjm i w"':1· P 
. ·~. zszym wykształceniem. z rośbą o poświę-

cenie wieczorowych godzin po pracy n ulp • • 

a naUIAę dzieci w zakresi e szkoły 

podstawowej , a nawet średnieJ· Przed . . do kole-
. • e wszystkim zwrócono si 

• 

gów nauczycieli nie biorących udziavu t · . 
- ~ VI aJnym nauczanJ,Uo Na apel ten 

stanę3:o ich kilku do pracy , a jednocześni~ kilkanaście osób ze sfery 

urzędniczej . 

W drugjm roku okupacji koledzy z Miejscowego b . LiceUJn Handlovrego 

wystąpili z inicjatyv1ą zorganizowania I kursu Wyższej Szkoły Handl.owe, 

w Białymstoku . Henryk Jastrzęblf.k;i jeździł w tej spra\vie do \Varszawy, 

zdołał porozt1micć się z członkami zakonspiro\vanego Senatll Akadooickj.e 

go W. S.H. i uzyskał aprobatę na zapoczątkowanie realizacji swego projek 

t u . ff.o Jastrzębski powołał do współpracy K. Sawickiego i kilka osób z 

\eyższym \vykształceniem handl ovcym i pr avmiczym , przebywających chwil ov10 

w Białymstoku. Słuchaczy było niewielu, tylko 7 osób. Wykłady rozpoczę-
• 

ły się na j esieni 1943 r. i trwały do końca okupacji ni emi eckiej. 
f#~,,,._ .. 
W zv1iązku z pr yg tov1ani em Ni emców d o e\va.kuacji trz eba było myś~ 

leć o ratunku zgromadzonych pomocy naukowych, przevliezionych z ul. Le­

gionowej !la Sienkiewicza 29. Należało bronić tyci, zbiorów wartościowych 
• 

dla przyszlego szkolnictwa v1 wolnej Polsce. Eo Litvri.nowicz, który do 

końca byd: w tej instytucji laagenneistrem, skomunikował się z ''1asem" 

pros~c 0 pomoc w obronie bud w czasie jego ewentualnego podpalanj a 
• 

Niestety, plany te nie mogły być wprowadzone _ w życie. Podczas pożaru 

domów urzędowych przy ui. Sienkiewicza splonął t$,:że i dan Nr 29. W 

płomieni ach zgi nę~y tak troskliwie przechowywane d1a szkód: w v1olnej 
• • 

Polsce cenne pomoce naukowe. 
• 

Front by~ blisko.Okr. KOK zbierała pieniądze, aby zabezpieczyć 

•• „ · w nauce ·w czasie d~ałań wojennych znośne 
na okres wakacJi i przerwy . 

. k 1 m w mjeścieo W te osta~nie gorące dni w mjesz-
wart.u •ki materialne o ego 

kaniu przy ul. Wasilkowskiej 21 skarbnicy wyp<tacali ~ieniądze koJ.egom 

· kiedy ż~cie zamierało na ulicach miasta 
• w t~ samym cza sie, ~ 

• 
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zjawił się przybyły z arszav.i: , z TON- u, "Pan Inżynier". To on vvłaśnj e 
zasilił kas • J niesł.ychaTlie trudnych v1arunkach przedostał si do 
Białegostoku . 

NadszeCld: \"1resL.cJ.e Ku~11u1nacyjny pt1nkt ~ialki t Białystok . rzez całe 
dni słychać był.o detonacje \vysadzanych budynkó-~1 obok odgłosó Y: arty le-

, ryjskich. ~v biały dzień gęste d-ymy podpalonych budynkó\·1 zasłani.al;; horJ 
zont, 

• 

• 

a: v1 nocy k~·1a\·1 uny pożarne Z'J1artym pierścieniem atacza3:y miasto. 1944 r • 
i czvvartek 27 lipca io jska radzieckie wszystkjmj drogami ~k.racza 

ly do miasta. 

• • Nauczycielstwo Biał.ecostoku vr.yszło ze sv1ą pracą z podziemJa, 
rozpoczęło już jaVłnie organjzo\/ać szkolę polską • 

• 

• 

• 

• 

• 



• 
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• 

• 

Pierwiastek pa riotyczny \l r • • • 

-------------- o 1sp1racyJneJ pracy o v1iato\vej w okresie 
~-~---------------­---~---~---------~ ------~------~---

okupacji hitlerowskiej 
--~----------------------

• • • zycie 1 pra-

cę ludzi ' którz;y brali udział v1 bohaterskiej v1alce z okupantem v1 pod-

ziemn;ym ruchu oporu1w różnych jego fon ach i przeja~ach , nie • ozemy 

oprzeć si uczuciu podziv1u i uzr1ania dla ie odv1agi i po~v1i cenj a 11~ 

sprawach wielkich i drobnych , jednak służ~cych wielkiej idei. Z tych 

\Vzgl dóv1 musimy kiero\vać do nich nasze myśli i wspo.mienia , móvić o ich 

v.ryczynach młodszej od nas generacji , młodzieży i dzieciom jalco o przy- . 

kłacach godnych na ladowania . 

śród bohateró\1 tego ok.resu czasu \111idzimy \Vybi tnych v1odzóvl , dziel-

• 
nych żołnierzy , bojo\mik6w idei re\ oluca-jnej.I" ~ v1idzimy także z~1ykłych 

lud~i , którzy spełniali swój codzienny, a dostojny trud , v1iążąc go z my-

śią o z~yci,stwie słusznej sprawy i wi ar§ w 

możemy szereg postaci nauczycielek v1śród ~ 

. ' 
yz\·1oleni e . Do nich zaliczyć 

uc~estnikóvlf taJ11et>o nauczru1ia na iałostoczyźnie v1 okresie okupacji hit-
' • 

, ero\1s1i:iej . Aczkolwiek w jednako\v~ stopniu zasłużyli si \V zakresie • 

organizacji konspir~cyjnej szk~ły polskiej zarówno nauczycielem ~czyź- . 

ni, jak i kobiety, to jednak ze \VZgl du na myśl prze\~1odnią dzisiejszego 

• • t< • 
zebrania muszę ogrf -CZj- si do omówienia postawy patriotyczi1ej nauczy-

cielek tajnych ~cor.1ple-c6\·1 nauczffi.1.ia . • 

Po upadku Polsl{:i vve \'łBześni u 1939 r . \vojska hi tlerov1ski e ol~upował:y 

najpiervt część naszego \'Joje\vództ\va , uvvalszczyzn , a v1 r . 194.1 - jego 

pozostałą cz ść: I'ia całym t erenie zajętym \vładze ł1i tlerov•1skie poz3Illyka­

ły szKo4:y, gra„ :i.0~10 i nisze ono pomoce naukowe , biblioteki sz_,:olne i 
. I 

społeczne , prześlado\vano później nauczycieli za tajne nauczru1ie • Nau-

czyci elstwm przeciwstawiało się tej niszczycielskiej polityce wroga już 

na początl{U ol<:upacji . Po zamknięciu szkół natychmiast przyst powano da 

nauczariia w v~ai„Uiikach konspiracyjnych. !~ie czel{ając na jaKieś odgórne 

• 

I 
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zarządzeiie ukrytych władz szkolnych, ni e mogąc m t ym 
'' czasie porozumie-

wać si ze sob b 
ą , 0 nov1y po0.ział t erytorialny utrudnicł .._,o2;li ' ość komu-

nikowania się , nauczyciele na własną ręk , spgt anicz ie rozpoc zęli niele-

galną prac\' zav1odov1ą . ' ci żkiej sytuac j i znalazła si najpi eri• Su\val sz- . 

czyzna. Odizolowana od rodzi.mego woj ewództwa i reszty ziem polskich, nie 

mając wzorów t a jnego nauczania, bo to był początek wojny, stanę ła j ednak 

do tajnej pracy ośvłiatowejY6Pier8.jąc si r~uycjac i z okres ~ r • 
• 

19050 A kiedy iewcy hitler O\Vskie rozciągn ły sv1e pa..1.0\Tanie Vl ro 194 1 
• na resztę Binl ostocczyzny, t~łorząc z nie j Bezirk Bialystok((lstosując -'~e 

same metody nis~c ~e.i. ia kultury pol skieJ 9 nauczyc i els t wo tego terenu rów-

11ież pr!Gyst::.tpiło spontanie znie do orŁ,a11i '"" o~llai1ia lcompletó\"l t ajrietso 11au­

c za 1i a . Rozpoc z:>nnli t prac ~ z poczuci em , ż e spe:t:niają sv1ó~ poust a\!/O\'IY 

obo~1iązek , eypł:y\Ą1ający z nakazu patriotycznego. O tyill v1yu..o\.nle v1iadczą 

l iczi1e \'vypo\vi edzi na ·Len t ema·t zav1arte w a ieta c ~. Oto kilka z 1'1ich: 

Ge.tlO\'lef'a Ku rpioso,. a , n auczycielka w Białymstoku , pisze v; dołączon:ym 

do ankiety pru.Ji tnik1J: ''Nauczycielst\'/O polskie na ze~r patriotycznebo 
• 

obo,·1iązku stan~ło jak mur do pracy \V tajnyu szkolnict\vie , bo któż miał 

nieść ośv1iat i rato\·1ać od zguby nieszczęślivrą ó111czesną młodzież ? -

Nauczyciel ! Rozpoczął on swoją tajną działalność z gł~boką wiarą w ly-

Z\vol enie , • • • 11 

abina iebrzydowska, w. Obrytki , • Szczuczyn Białostocki, nad-

mienia : "~zy~am mając na myśli dopo~óc polskiemu dziecku i podnieść 
· ść do strasznego vvroga , a t~ sa~1J1lll wzbudzić oświatę , wzbudzić nienav11 

miłość do Ojczyzny'' • 
• • 

.om . Czel?\'Ione , pow. Łomża tak ocenia s1110Ją prac\,: Janina Piekarska , er· 

Of-·i· arni· e dla społeczerist\•1a , z \Viarą „., lepsze jutro na­•• • • • praco\·1ałam 

szej Ojczyzny''• 
~1 • 1 · '\·; po\11 u\·1ałki pisze : 

J.·śni·ewska, w. Supienie , gm . i ipo ' . o Genowef'a 
. '' . ł atrzeć na ciernnotę wsi • 

'' Uczyłam , bo nie raog a.m P 
nauczycielka w Poćkunach, pow. 8ejny - tak kre­

Helena Kl ingenberg, 

' 
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śli S\'łe \Vspomnienia : ''Okropny b V y1 czas 

c j io Jednak nauczycielki patriotki nie 
załamały si , nie przerwały s:.t10-

mę ki za drutami kolczastymi , które groziły nauczycielom pro\1adzącym taj - . 

ne na1J.czanie '' . 

uczniów,f}aze-

r zenia oświaty - to były zasadnicze motY\1y, któIJ7Illi lriero\k„ały się nauczy-

cielki przystępując do pracy zawodov1eJ v1 konspiracJi , gdy \'1ładze okupa-

cyjne rozpoczęły swą niszczycielską politykę kulturalną na, ziemiach na-
niek·~óre 

szej Białos1occzyznyo JoJam jeszcze , że liMi2xlitzn spośróu. nich uczee>t-

nicZ:)rłg jednoczednie w ruchu oporu, zasila~ąc rganizację 10Jsko\vej ~łuż 

by l~obiet \"/ szeregach AK. 

Pierv1iastek patriotyczny podkreslony \V ośv1iadczeniach nauczyc iel ek 

miał swoje uzasadnienie w konkretnej pracy w rozległym zakresie i w róż-
• 

no r odnej • .J..o-rmie. 

Or gani zacja t a jnego nauczania obok celów dydaktycznych miała nakre-
• 

ślony i c el t..·1ychO\Va\'Jczy. Chodziło o rozbudzanie uczucma m j łosci Ojczyz­

ny, obowiązku pracy społecznej, poczucia potrzeby wal ki z wrogiem aż do 

zwycię stwa, a także wpływ na kształtowanie moralnej postawy młodzieży 

w trudnych Ó\Jcześnie ~iarunkach politycznych. Te zagadl1iei1ia wyCJ.lO\vawcze 

uwzględnj ano v1 samym toku lekcyjnym, zwłaszcza przedmiotó\7 htJinanistycz-
pozalekcy jną • 

nych, j ak i w pracy poza ko~pletami . Trudniej było wprowad~acfpracę wy-

chowawczą na terenie Su--;ialszczyzny, bo tani byłj· cięższe \AJarmlki poli-

tyczne, natomiast na 

lo się realizować tę 

terenj e Bezirk Bialystok Vl pe\·mych okresach udawa­

formę pracy. 1 planach \vychowav·1czych nakreślane by-

17'( '/iązku z rocznicami świąt narodo\vych i n hi stoeyoz- • 
ły róvm.ież jmprezy vv .uv· 

. . ś· · tami a miały one zawsze ~ocne akcenty patrio-
l*J1mi-, trad~· cy Jnymi vvię ' . . „ 

. . d gi nauczycielek, organizuJących pouoor1e 
tyczne. Dla udo\vodnien1a o \Ą/a • „ 

· t łego nasilania terroru hitlerowskiego 
uroczystości , które w okresie s a . 

~ dl inicjatorÓ\V, gdyby znalaz3: si den11ncja-
mogły się krvvawo zako11czyc a 

• 
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tor, przytocz opi s ś uroczysta ci zakończenia roku szkolne o 11 punkcie 

t ajnego nauc zani a prowadzoneuo przez and Kłosową we osi olonki , 

. rańsk pow . Bi elsk Podlaski . ~niedziel 5. VII 1942 r . w odzinach popo 

łudniowych przybyli wraz z dziećmi zapr o&zeni r odzice w lic~bi e około 

100 osób . Pr ogr am zebrani a był przepojony treścią patriotyczną . 

wst pnej części przy sło,1ach pieśni : 

stań , biały orle , wstań, 
czarne pióra z si ebie zrzuć , 
nie daj swego gni azda psu , 
lecz si zemścij zań ••• 

e 

zrzucona czarnego orła ze ściany , a odsłoni to t arcz z godłem Państra 

Pol skieboo Chwilę t . uczczono powst ani em i minutową ciszą . o przemó­

wieniu kierowniczki zespołu szkolnego na porządku dzi ennJ1lll znalazły się 

ref'eraty his oryczne i dekl amac j e: ''Spadek '' r.ląc zki, v1yjątki z ''Pana 

Tadeusza", a na zakońc zenie odśpie\vano '' ot '' Konopnick i eJ o Podc zas 
• 

t n vani a uroczystości była zo1")ga i z ov1ana na ze\vnątrz opieka nad budynki en 

wo cół: k t órego Vl promieniu 100 m rozstav:ione gę sto ''czu jki '' czu~~ały nad 
• 

bezpieczeństwem zebranych. • 

Jeśli ~~ ok resie ponurej niewoli hi ·tlerowskiej młodzież nasza na 

zabav:ach tanecznych lub innych zebraniach roz~iko\vych w v1ielu povlia­

tach nasze~o VlOJt\16ó.ztv1a \Vznosił.a okrzyki : ''I iech żyje v10Jna Polska'' , 

to v.z duż ej mierze i-ia wyt v1arzanie a tmosi.'CJ.J7 pa triotyc znej ~śród młodzie­

ży nieviątpli\vie miały vrpłyv ;/ 1ychowav1cze tycl1 ~•łaśnie nauczycielek- pa-

t 
. t k , ? ~ ó ~\ •• 4t'Ulf• ~k1· pt ~ L , I J(fVY-i'f-?U 

ri o e o I ,., „ 

os awa pa uczn Ól 

· tylko do roz\vo j u intelektu i 1.1czucia 1 ... iała ona S\VĆ 
nie ograniczała si 

aktm~mym stosunku do spra / społecznych i ~'l całym s z eregu prac 
v1yraz i w v· 

· nasz J. młodzieży przed zagładą moralną i fizycz­
podję ·cycl1 d l o. ra "'0~1an1a 

ną . 

ze względu na bieżąde 
• 

był.o onieczne organizov1anie 

• 

potrzeby ludności w okresie II Wo światowej 

kuvsów języka ni emi eckiego w BiałJ1ID.stokt~, 

2 l ata . Uczyły tóre istniały przez · 
tam germanistki przedwojennych 
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szkół. , a Ó\ cześnie kompl etó\'l taJ·nep:o _ nauczani : Mar ia Bi elawska , Al jna 
J anau, Enilia Lubodzi ecka , Emilia oni e\ tricz , Hel ena • • ac e\·11c z i 

• . ieczorel~o r zy ko1icu 1941 r . A rhei t sfront / Front pracy/ zorbani zo ał. 

kur sy j zyka niemiecl~ie ,o dla robotni ków i pracujące j administracji fa­

bryk vv mi eście i w powi ecie i a.o te~ pracy zmobilizo·1ał i ejscowych 
~mosfera 

germani stów. Na kur sach wytworzyła s i przyjazna ws,Gtpra~a mi dzy nau-
• • • 

c zaJącJ7'.lI11 a uc zniami. Nauczyciel ki v1ypożyczały uczniom ur atovtane z Bi- . 
.,t, 4 

blioteki likwidowanej książki do czytani a i prowadziły r o .sLJ.o:y na aktu-

alne tematy polityczne . Ta cicha praca wych owawcza iała niewątpliwie 

duży vvpływ na kształtowa11ie moralnej postawy ni e j ednego 
' ,,, , ,('=...V -­

fuł odzież nasza od 16 r. życia była obS~"ta w okresi e 

ze słucl1acz;:,: o 

~ „ . 

pacJi hitle 
• • 

ro\\rsk iej obowiązkmwt10 zatrudni eniem , regulowan~ przez Arbei t samt . o 

krótkim czasi e zncz to kierować ją w r amach obowiązko 1ej pr a cy do rus 

na p r zymusowe r oboty . T naszą młodzie~ t~eba było ratować . Za trudnio­

na v„.r Arbeitsamcie \V Białymstoku nauczycielka I aria Pace111icz- rwcov~1ska 

zniszczył:a wiele OKt1men ov.1 oa.:_,iezy ze s i.eJ iero\1aneJ do Pruso To 

samo czyi1ią inne nauczycielki 'Jv e ~·1sz~~stkich po~viatach na U\ialszczyźnie 

i w Okręgu Bezirk Bial~tok , narażając \Vł:asne życie . łi '.1 . Pacevi.licz-Kruko~ -

sk a za sv1e v1yczyny przebyv1ał:a \'i obozie na szosie do Zielonej o anda IQ:o-

sovia \V liolonkach, pO\V . i elsk Podl a ski, była od\;Oły\vana okreGowo do pra.., 

cy vv biurze pasportov1;ym i dzi k i temu m'ogła zaopatl.'ze si v1 blankiet;Y 

do wydavianj a dovi1odÓ\'T osobistych /ausv1eis ' ó't.v/ . omagał:a ona starszej mło­

dzieży , która zabrana przymusowo do Prus Uciekała po pewn;ym czasie strun­

tąd i powróciwszy do domu musiała ukr~1ać si i legi tymoy1ać fałsz~1rJ1llli 

Pod.ObI~".l akcJ·a miała miejsce VI Boćkach, pO\V. wi elski. a Su do kum ei1 tam i • ..I.O 

walszczyźnie młodzież 
ratując się od ~1yJazdu do Prus u'ciekał:a do par.ty-

zantki, kryla si h TeJ. młodzieży pomabano w samokształceniu, po lasac • 
• 

wprov1adzono system nauczania "pod kierunlciem': • 
• • • 

Troska o 
. . . d . . w okresie tajnego nauczania przeJawia 

młodziez i z1ec1 

w różnorodnej fonnie. Trzeba 
było uczy9 ich, ale i ułat\•1iać im t 
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prac~ 0 Brak było na stopniu licealnvm 1· g; m~P.ZJ.alnv · 1 k · · k o 
"...... ..u.J.U.L...,. " ~vie u siąze • -

• 

gani zotrvai 10 v1za..; emne \V"t1poż · · · 
~ v yczanie 1 wymian , przy otowy ano odpisy pew-

nych dział6v1 z podręcznikó\•1 . Zo ia Kudelsk:a , łacinistka \V .uiał stoku, 
• 

nie mogąc zape\mić uczniom książek d9 nauki swego przedmiotu, przepisu-

je w biurze , gdzie była zatrUdniona , teksty łacińskie po kilka egzeru­

pla1~zy na każdą lekcj • A nie była to spi-a1~a łatv•a , gdy szef' był l!•ie­

mi eco Ni e było również vv ciostateczneJ ilości elementarzy. a całym. te- . 

r enie okupe~ym w 

nauczycielki nocami 

pierwszych latach konspiracyjnej pracy szkolnej 
t 1 

pisały same kartki elementarza dla każdego dziecka, 

które potem ulcładało sobie elementarz-książk • Chciałab:ym ~vymienić tu­

taj c: oc.. jedno naz~·vislco takiej wzoro\·.rej nauczycielki z najbliższego te­

renu. Jest to Lucyna ~azurowska , ostatnio nauczycielka w Białymstoku, 

w okresie okupacji - we swi Ponikła l!Jil • Obrubnikio 

l'łiektóre lcreislcouisar iaty po\·1ołyv1ały dzieci V'/ Vłieku 10-1 2 l at 

do prac stałych i sezo ... ov;ycn na mi ejscu. Zbierały kami eni e na polach, 

sprzątały uli ce, oczyszczały z chwas~ów ogrody i pola przydzielone pra­

c ownika.ul adh1i1J.l.otrac j i n i elliieck i ej . l a uczycielki były zmuszane do xx~ · 
nadzoru 
j,MJlłi lte j pr a cy, a c z ść .sposród n ich sobro·:1oll~ie sz~a z dziećmi Vłyko-

1 m 

n~vać vvspólnie nakładane-vobo,·;iązki pr acy f'izj·cz11ej. I \1ł6v1czas ~~ykorzys-

tyvvały ten k ontakt z dziećmi na naukę organizo\vaną na ''wolnYm powietrzłG, 

a jednocześnie była ożność oudzia:łyv1ania v1ycl10\·1av1czeLO. ....l.rzeba było 

przejawiać dużo inwencji, aby osiągnąć cel dydaktyczny, a jednocześnie 

• • 

wykazać si~ dokonaną robotą fizyczną • 
• 

Gdy v~spoiJ.inam 0 ofia rne j pracy nauczycielek, \'lidz p~zed sobą jesz-

t ć k' órej sylwetkę chcia~abym obszerniej nak eślić . Jest 
cze jedną pos a ' , 

. . , cicha skromna nauczycielka szh..oły pov1szechnej 
to Anna IIaJmO\VJ..czovma, ~,,„„.„: .,, -c~Ą~ v,. . . 

. k · która ~l szczupłeJ :L d rooneJ budowie 
vv Czan1ej W si' pO\J o bialostoc i ego ' . 

. . ł moralnej i niezv1yicłej żywotności i energii 
fizycznej wykazała duzo si y . 

W lecie 1941 r. zaopiekowała się gromadAą sierot , których ro-
życio\JJej • 

dzice zgin li t t n icl1 a ·1i3łań wojennych . n ając trud11ości p odc zas os a ~ ~ 
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utrzymani a dzi eci na wsi, przen~osła si do iałe ostoku i zorganizowała 

dla nich przy lJ.l . Orzeszko\veJ· J. awny sieroci· ni· ee-przed zkole . Dzieci było 

12, Vl · ;ym ylko J maluc11ó r. Dla starszyc·1 organizuje ajne nauczanie 

\'l zakresie I i II kl . powszechnej , dołącza ' do nich dzieci z miast a i ma 

wkrótce 60 ucznim , z którymi prowadzi bardzo zakonspiroianą , km 

bo v1ładze niemieckie \f 1 ydzial e Opie.ki Spo!l'.ecznej sledzą ją . o pe~m 

czasie usuv1ają j z te o 101 alu. A. Hajmo\viczó l71la ,1alczy o l okal i u rzy· 

manie sierocińca, ma już 25 siero~. v końcu znajduje nowy lokal przy ul o 

lf esołej , przeniosła dzieci sieroty i od novvego rolcu szkolne o roz\vija 

~er~CJ sw sZ.t~o nie ega ną . z1.k1 wi kszemu pomieszczeniu cbk ~ca 
około r owadz c 

ol-u.pacji uczyła"fi6o dzieci ~ltkt>x: e ą szlcoł~ po\1szechną i I i II g·imna-

zjum . Umiała wspaniale zorganizować prac . konspiracyjną , uczennice klas 
• • 

gjmnazjalnych rato\iała przed \iy\Viezieni~ do ruso Podczas s ej niele-

galnej pracy przeżyła kilka :formalnych vJizytacji ze s·trony lydziału 

Opieki Społecznej, niespodziewanych wiz1t gestapo połączonych z rewizją 

a le nie dała się ''nal{ryć'' . Gdy w lipcu 1944 r . odłamek bomby uszkodzii 

budynek sierocińca , A. Hajmowiczó\ma zabrała 1.3 sierot da S\vej rodzinnej 

wsi , resztę oddała pod opiek dalszej roćzinieo Z tą romadką dzieci 

przeżywała ci żkie c 1wile znajdując się 

d.ziałan v10Jennych ~ a następne 2 miesiąc 

• 

przez kilkanaście dni w rejonie 
za swą 
ciężką prac@ fizyczną zdob~~1a-

ła dla nich ~Jyżywienie o Sieroty zostały ulokowane w Domu Dziecka , a 2 

z nich, do których ~ocniej przj11.iązała si i po.1.:ochała - adoptowałao 

Na'J.czycielki okresu tajnego nauczarri.a vrylcaz-y\vały dużo troski dzie-= 

. · h t udnych 1JJai~ach bytowycho Wiele z nicl nie brało pieni -c 1. om \~ ie.a. r 
· rodzenia,., innej :i.armie , bo mia:ł;y Kape:e'HlJODQ w dzy za nauk~ , ani wynag 

· rriektóre z nich na\·:et dożY'viały dzieci roesi n:i e 1rJQI"'n3{j u=irsyntanara o 

. 1 , · 1/ymienię tylko przykł.atlo\·10 z terenu 
przychodzące do nich na e.1.,,_cJe . z~yła 

K ską z Kramarzewa , która e~interesowni 
pow • Grajev1skiego - Irenę uczmy 

. . t k . orma po~ocy była ZJav1is1{iem p1:a~vie dzieci . A a 8 ~ 
• „ . 

pr·zeJa\viaJąc~ si \V roz-
i dolcarmiała biedne 

. nasze .... o \vojewództ\va / 'S 
powszcc1mym na terenie o 

• 
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• 

neJ post aci • • acłav1a „.al a r ev;icz-Ko\valovva 
' dzi si aj pracująca i ałJ'"L1Sto-

ku , vv czasi e O!{lJ.pac Ji s łk h 
- v1 uv1a ac , przygotO\ly\'Vała na zim duży zapa.s 

kis zonej kapusty dl a S\·1oich ucznió\' . olecała im przy.r~osić ze sobą na 

lek:cję 2 l ub J kartOne , t,o ·Lov1ała Je razem i urządzała dzi eci om ~1spanja­

łą ucztę , podając im obok gorących kartofli kapustę kiszoną z cukrem, 
• 

który skądś zdobywała . 

l'lależy jeszcze podkreślić udział nauczycielek w r a i.,o\1aniu pr zed­

miotóvv kul tury . pol slti ej , n i szczo11ej bezwzgl~dnie pr z ez hi t l er y zm , a 

wśród nich - bibliotek. . I rz dzie niszc"o1to po-~oc e i au..~o\1e i bi bl i ote­

k i szkolne r1a t erenie całej Suwalszczyzny i Bezirk Bi alys"tok, a następ­

nie zamykano biblioteki społecznych organizacji i niszczono ksi~gozbio-
·~ 

ry, spośród których y ierano cenniejsze dzieła i w·ywożono ao iemi eco 

I wsz dzie nauczycielki rato\·1ały książki z pomocą dziec i , które , p . na 

uwalszczyźnie , wyciągały książki z płonących stosówo r i szczenie księgo­

zbi or6'1'l miało mi ejsce i v1 Białymstokuo :1.i ejsc o\·1a Bi blioteka · ejska była 

zamknię ta pr zez ki lka tygodni ·po wkroczeniu do mi asta woj sk hitlerow& 

skich, a została urucl10.w.iona v1 s ierpni t.i 1941 r . Do i bliot eki napłjmę ł.y 

książki ze wszyst kich i~m~Ek bibliotek instytuc j i społecznych , księgar­

ni radzieckich i powstał olbrzj11Ili księ0ozbiór. Pracowali w Bibliotece 

n auczyciele , k tórzy p r ze\vidJ\Vali , że Bi blioteka zostanie v1krótce zamk­

nię ta . Pract.ijąca \vśród nich , Ani el a ... ybar czykov1a , b. nauczycielka Lice­

um , katalogując książki organizo\1ala r a tovianie ceJurieJ szych zbior6\1 bi-

h DZJ.. ki· teJ· akc J·i sporo książek przekazano ko~pletom tajnę 
bli otecznyc • 

· „ · wa tościo\·rvch książek ulokov1ano w domacl1. pryvvatnych 
go nauczani a , auzo ·w 

. · D Bi blioteki były przyazielone Viar·~otłc10\·1e dzieła i 
na przechowanie . o 

zbiorów rf uzeum arocio\1ego v1 Grodnie , które ró\v-
eksponaty poc11odząc e ze · 

osiła pokryjo1uU z budynku !)ibliot ek i o \ po­
nież Aniel a - yba rczykov1a \Vyn 

. . 1 r władze okupacyjne poleci~y zamkru.1ć Bibliote-
łowie pa i dz1crn1ka 194 • 

. nkł d do starego budynku ten~ralnebo . ozpo-
kę a 1\:siążki prze\·11 eźć na o a 

' s· . książek ; organizowano ściąganie książek z ci~ ~ 
czął dr ugi etap r atowania 
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żarówek , zakradano si do zbior6v1 ~v teatrze. Uratowane ks~ążki służyły 
s1 

śc znalazła-Y::- Biolio 
potem miejscov1etiu społeczeńs'"t"ff1"W'll. ' duża ici1 cz 

ece 

Ur atov1ane elcsponaty Panst\'iov,rego :iuzeum v1 Grod-
i ejskiej po · yzwoleniu. 

nie zostały przekazane : 
uzeum \V 1oruniu, Panst\lO\vym Zbiorom ~ztuki na 

Kultury i Sztuki oraz Bibliotece arodo\1ej v1 arszawie . 
1a\vcl~, I\1in. 

-----------------------
Przyst puJ·~c ;i..,,.. • 

"t UJU nauczar11a \V konspiracji nauczycielSL\iO, a \'l ód nicł 

liczne rzesze nauczycielek , v1ykonyv1ało s1fe zadania v1yni.,a,jące z pobudek 

idc..o· ycl1: z pocz..lcia obo~vi--c.zlcu społecznego i nal{aZU pa vrio·tyc~11e o . T 

samą postaw mo1·~1ną Vlid~imy \"ł ich działalno ci po zalcor1czeniu dzia~a · 

\'Joe..· CJ.ll1:> cl1 . Tal\: jak \V czasie v1ojny nauczyciels·t1Jv'O zdecydo\~ało na '',iłas11ą 

!'i-k '' o Ol"\:.)anizacji szkolnictwa \V oU.II1iennJrch v~1arunkacl1 politycznych, i1ie 

czekając na zarządzenie ukrytych władz szkolnych , tak sarHo po usu1i~ciu 

wojsk 11i tlero\vskich przez armi radziecką w lipcu i sierpniu 1944 r. v1y­

szło 0110 z podzi a.1ia ze sv;ą pracą i Vł lJ.O\:ych \ia runkach zaczę J:o organizo-

~:'='C ja\v11e szlcolnict\·10 i?Z1<01 nj cn·10, nie czekając na zarzćtdzenie i1owopo\v-

stałycl1 w Polsce Ludov·1ej władz szkolnych v-1 sl{ali \'iOje\16.-ezkiej . I \VÓ~vcza 
rol~ 

dużą'{6d°c~vały kobiety . Kuratoritn:r1 OSB nie mogło odrazu objąć S\:yw v1pły-

vvem całeLO terenu. v1oje\·16dzkieco . ,A e lJVsiach, \V \'Vi kszych osiedlach, \ł/ mia­

stach po\·n.Uato,·1ych na1..iczycielst\10 ot\~iera szkoły pot1szechne , średnie Ob61-

nokszt8łcące i zawo.io\·1e . r auczycielki nie szcz~dzą sił i czasu na organj -

zację szkół v1 Folsce ~yzvvolonej . Biorą udział nie tyl.l{o w pracach dyu.ak­

tycznych , ale \Jłasnymi rękoma uprząta~lt izby sz„;olne , ~yjit okna , poszu-

yt · ame ni· ezb dne pomoce naukowe . ien·1si po jtZ\tvoleniu kujd i v1 ~1ar·zaJą s ~ 

t dl orie11tacJ·i v1 możli\vościach url.lchomi e -viizytarzy KOS3 , jadąc v1 eren a 

nia punkt6\1 szkoJnych , z podzi;1em znajclO\'lali po wsiach czynne szkoły pow·-

t ane ao rozpocz~cia roku szi~olnego , a nauczy­szeclme ' vvzgl~dnie przygo O\'I 

• 

ciell{i \vykazyv1a~y v1 drobiazgacl1 sv10Ją prac 
organizacyjną • 

Ciężkie byJ:;, \Varunki ma·terialne 

po ·,/yzwoleniu. Nie odrazu otrz;ymJ\'1ano 

nauczycieli v1 pierwszym okresie 
\V 

pobory. traz z bud~ szkolnictwa 
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poviTstają pienvsze Ogniska ZI , k·tórych troską ·est \V pien·1szyw. rz dzi 

spra1a bytu aterialnego nauczycieli . I na t- odci:nl{u o _e y na czy­

cielki wykazują· d~o energii , przedsi biorczo c · · ies·l,rudzone pracy. 

rzykładem może służyć działalnOLC Uacł.av1y ualare·~icz- OVv~alO\ ej Jako 

pr"ev1od11 1.czącGJ Ognislca zi·p 'll u,1~-v~„ach . 
• 

Budu~ąc novie szkolnict· o po :yz\1ole „iu nauczyciels-c\·10 stan ł:o rvo -

bee no\h!ej ideolo._,ii v1 sv;ej pracy \'Jyc _0~1a~·czej v1 olsce L1J.dO\ ej · rzeba 

bJrł.o v~ychow-;y~vać ''nov1ego człowieka '' , bo to zadanie ·est jeaną z IunkCJi 

Państ\va .:>ocjalistycznego . T idea przyś ~iecała j m \l okresie minione o 
i dale." b dz ie przyś~ 1iecać . 

25- lecia PRL , rea izacJa jej \'1ypł.:yi:1a także z pobudek patriot"' c~ych, 

z ocl'lania S\Jej OjczyznJ- , Polski Ludo\vej • 

• 

• 

, 
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